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Lw ów  d n ia  22. g r u d n ia  1884.

S po łeczność  re l ig i jn a ,  k tó ra  p rzez  w iek i w yk luczona  
t y ł a  od p raw  obyw ate lsk ich ,  św ię ty  m a  obow iązek  do b i­
j a n i a  się ic h  ś ro d k am i le ga lnym i,  a po ich osiągn ięc iu  
s ta ć  n a  s t r a ż y  i z n i ja k ą  za zd ro śc ią  czuw ać, aby  n a w e t  
c ień  n a b y te g o  p ra w a  zn ikąd  n ie  b y ł  n a r u s z a n y ;  a je ś l iby  
tego  n ie  czyn iła ,  s ta je  się ta k a  spo łeczność  n ie g o d n ą  p raw  
ty c h  dobrodzie js tw . W szędz ie  w ięc ,  gdz ie  w sp ó łw yznaw com  
n a s z y m  przychodziło  dob ijać  się ty c h  p raw , zna jdow ali  się 
ś ród  n a s  m ężow ie,  k tó rzy ,  o s ią g n ąw sz y  cel zam ierzony ,  
dop ilnow ali ,  aby d o b rodz ie js tw a  z n ab y teg o  p r a w a  w całej 
p e łn i  obe jm ow ały  w y zn a n ie  żydow skie  ró w n ie  z in n y m i 
w y z n a n ia m i ,  n ie  dopuszcza jąc  w n iezem  ukrócen ia  tego 
d ro g o ce n n eg o  naby tku .

I  u n a s  w k ra ju  k iedyś  ta k  b yw ało .  P r z e d  e rą  k o n ­
s ty tucy jną ,  k iedy  to w y zn a n ie  mojz. n a leż a ło  w p raw dzie  do 
w y z n a ń  w k ra ju  p ra w n ie  u zn a n y ch ,  a toli n ie  pos iada ło  
j e s z c z e  p raw  w równej z in n y m i w y z n a n ia m i  m ie rze ,  
p rze ło że ń s tw o  zboru  izr. we Lwowie, ja k o  n a tu ra ln y  r e ­
p r e z e n ta n t  żydów gal icy jsk ich ,  b e z u s ta n n ie  ko ła ta ło ,  bądź 
to  m e m o ry a ła m i,  bądź  to p r z e d s ta w ie n ia m i  do b ra m  w ładz  
k r a jo w y c h  i ce n t r a ln y c h  o p rz y z n a n ie  żydom  p ra w  o b y w a­
te lsk ic h ,  o usun ięc ie  zła , k tóre  z powodu wyjątkowego 
s ta n u  u żydów się z a g n ię d z i ło ;  a zdobyczy  p ra w n y c h  jak  
oka s trzeg ło .

Atoli odkąd u s ta w ą  za sa d n icz ą  z roku 1807. orzeczo­
n y m  zosta ło  ró w n o u p ra w n ie n ie  w szys tk ich  w y z n a ń  we 
w sze lk ich  k ie ru n k a ch ,  n ikom u z p rzeds taw ic ie l i  naszy c h  
n ie  p rzechodz i  p rzez  m yśl troszczen ie  się o to, czy kon- 
sekw eneye ,  w yp ływ ające  z p raw  n aby tych  wobec w y zn a n ia  
żydow skiego  ja k o  tak iego  w p rak tyce  śc iś le  byw ają  p rz e ­
s t rz e g a n e .  N ies te ty  z u b o le w a n ie m  n a m  w ypow iedzieć  I 
w y p a d a ,  że obecn ie  pod  tym  w zg lędem  pew ien  p an u je  j  
in d y fe ren ty zm ,  n ie  m a  obecnie  tego  ciepła , tego ogn ia  , 
z a g rz e w a ją c e g o  n a s z y c h  pos tępow ych  żydów do dz ia ła lnośc i  ] 
d la  sw oich  spó łw ie reów  j a k  ongi. Czem u to ta k  jes t ,  w to 
dz iś  an i w d aw ać  się, an i  tego  ro zb ie ra ć  n ie  zam yślam y, 
od k ła d a m y  to n a  czas inny. Atoli  n a  dwie s p ra w y  p o zw a­
la m y  sobie zw rócić  u w ag ę  szersze j uaszej publicznośc i ,  
w  k tó ry e h  w y zn a n ie  mojż. pom im o n a b y te g o  r ó w n o u p ra ­
w n ie n ia  t r a k to w a n e  j e s t  po m acoszem u  w b re w  w y ra ź n e m u  
b rz m ie n iu  us taw y .  Te dwie sp raw y ,  k tó re  po ru szy ć  z a ­
m y ś la m y  są  t o : b ra k  r e p r e z e n ta n ta  w y z n a n ia  m ojżeszo- 
w ego  w krajow ej B adzie  szkolnej i ponoszen ie  kosz tów  
n a n k i  re l ig i i  m ojżeszow ej w  sz k o łac h  ś r e d n ic h  i se m in a -  
r y a c h  n auczyc ie lsk ich  p rzez  fundusz  pańs tw ow y.

Co do p ie rw szej  kw es ty i  pow ołać  nana się  w y p ad a  n a  
no w sze  u s taw odaw stw o  szkolne,  o rzekające  za sadę ,  iż we 
w szy s tk ich  n a d z o ra c h  szko lnych ,  czy to m ie jscow ych, czy 
•k rę g o w y c h  lub  k ra jow ych  za s ia d a ć  m a ją  r e p r e z e n ta n c i  
rz ą d u ,  kośc io ła  i g m in y .  W s z y s tk ie  bow iem  w yliczone tu 
ko rpo racye  bez p o śred n io  in te re s o w a n e  są  w  w ychow aniu  
d o ras ta ją ce g o  pokolen ia ,  każdy  bow iem  z tych czynn ików  
łą cz y  z w ych o w an iem  p rzy sz ły ch  obyw ate li  p ew n e  cele, 
pon iew aż  ja k ic h  sob ie  w ychow uje  obyw ate li  czy w y zn a w ­
ców, tak im i ic h  m ieć  będzie .  Otóż w ięc  ta k  w . r a d a c h

szkolnych  m ie jscow ych  ja k o te ż  i o k ręg o w y ch  za s ia d a ją  
r e p ić z tm .a n c i  w szy s tk ich  w y z n a ń ; tylko w  Radzie  szko lne j  
krajow ej nasze g o  k ra ju  do tąd  r e p r e z e n ta n ta  w yznan ia  izr.  
n ie  m am y  pom im o w y ra źn e g o  b rzm ien ia  §. 12. u s taw y  
z d n ia  25. m a ja  1868. (Dz. u. p. 1868 Nr. 48) regu lu jącć j  
stosunki szkoły do kościoła , „ d c  R a d y  s z k o l n e j  
k r a j o w e j  p o d p r  z e w o d n  i c t  w e m  n a m i e s t n i k a  
p o w o ł a ć  n a l e ż y  c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  k r a j o ­
w e g o ,  d u c h o w n y c h  w s z y s t k i c h  w  k r a j u  
i s t n i e j ą c y c h  w y z n a ń  i m ę ż ó w  w s z k o l n i c ­
t w i e  z a w o d o w y c h . "  W e w szys tk ich  k ra jo w y c h  R a ­
dach szk o ln y ch  prow incy i au s t ry a ck ich  pom im o daleko 
m nie jsze j  s tosunkow o ilości żydów  ta m  za m ie szk a ły c h ,  niż 
w U aiieyi r e p r e z e n ta n c i  za s ia d a ją  w y z n a n ia  mojż., n a w e t

B ukow in ie  m a ł e j ; t y k o  w  k ra ju  
p rzez  600.000 żydów, m a ją c y c h  
ludow ych  uo 80.000  m łodz ieży ,  

ś re d n ic h ,  n ie  m a  r e p r e z e n ta n ta

w sąs iadu jące j  z nam i 
n aszy m ,  za m ieszka łym  
w szko łach  pub licznych  
oprocz m łodzieży  szkół 
w y z n a n ia  mojż. w na jw yższe j  rad z ie  szkolnej ,  j a k b y  in te -  
r e s a  tego  w y z n a n ia  tego w ca le  n ie  w y m ag a ły .  Ozyż żydzi

in n y c hga l icy jscy  m a ją  zaw sze  być p a ry a sz a m i  tak  wobec 
w y z n a ń  ja k o też  w obec  w ła s n y c h  w sp ó łw y z n a w c ó w ?

W p ra w d z ie  w §. 4 .  s ta tu tu  o rg a n iz ac y jn eg o  g a l icy j­
skiej R a d y  szkolnćj k ra jo w ć j  og łoszonego  m in i s te ry a m e m  
rozp o rzą d zen iem  z d n ia  28. czerw ca  1867. 1. 4974 n a  
pods taw ie  N ajw yższego  p o s ta n o w ie n ia  z d n ia  25. cz e rw ca  
tegoż  roku , ustęp  co dn r e p re z e n ta n tó w  duch o w n y c h  w 
kra jow ej rad z ie  szkolnej z u p e łn ie  inaczej  brznii ,  a m ia n o ­
w ic ie :  „z d w ó c h  p r z e z  N a j  j  a ś n i  e j  s z  e g o  P  a n a  
p o w o ł a n y c h  e s ó b  s t a n u  d u c h o w n e g o " ,  a  więc 
m ó g łb y  n a s  wobec tego m oże s łu szn ie  spo tkać  z a rz u t  
zaco fańs tw a,  p a r ty k u la ry zm u ,  a lbow iem  żą d am y  z a p ro w a ­
d ze n ia  kas tow ości  w k ra ju ,  k iedy w ła ś n ie  d u ch  s ta tu tu  ga l .  
n ie  za w ie ra  w yraźne j za sady ,  że w Radzie  szkolnej k r a ­
jow ej m us i  za s iadać  r e p r e z e n ta n t  tego  lub  owego w y z n a ­
n ia ,  tylko że C esarz  powołuje 2 osoby ja k ieg o b ą d ź  w y z n a ­
n ia  w kraju ,  je że l i  się kwalifikują do z a s ia d a n ia  w  tej 
wysokiej R adzie ,  a w ięc  m o g ą  to być a lbo  obaj w y zn an ia  
chrześc .,  albo  n ie  —  co w ca le  n ie  w yk lucza  m ożnośc i  
pow o łan ia  żyda  k iedyś do R ady  kra jow ej.  Je d n ak o w o ż  
do tychczasow a p rak ty k a  161etniego p r a w ie  is tn ie n ia  k r a ­
jow ej R a d y  szkolnej n a s  poucza, że zaw sze  do tąd  powo- 

duchow ni w y z n a n ia  eh rz eśc iań sk ieg o .  a 
Kat. a 1 g r . -k a t .  Gzy to przypadkow o 
P o zw a la m y  sobie o te m  pow ątp iew ać ,  
w tem pos tan o w ien iu  s ta tu tu  gal .  wykln- 
r e p r e z e n ta n ta  żydow skiego  od" za s ia d a n ia  

w k rajow ej m a g is t r a tu rz e  szkolnej,  
żądać ,  aby  kośc ió ł kato licki lub 

greck i,  z k tó ry c h  każdy  r e p re z e n tu je  więcej n iż  dw a  
m il iony  sw ych  w ie rn y c h ,  z rzek ł się  u dz ia łu  w k rajow ćj 
R adzie  szkolnej krajow ej n a  korzyść  żydów. B yłoby  t •  
z nasze j  s t rony  zu c h w a ls te m  coś p o dobnego  n a w e t  żądać .  
N ie  chc em y  niczyje j k rzyw dy, lecz żą d am y  sp raw ied liw ośc i 
d la  siebie .

P o m im o  oczyw is tego  więc p o k rzy w d ze n ia  w y zn a n ia  
n a s z e g o  n ie  zn a la z ł  s ię  do tąd  an i j e d e n  g łos  w  kr* ju  z 
w y ją tk iem  p. G.... w D rohobyczu , k tó ry  w tćj sp raw ie  
w y s to so w a ł  z a p y ta n ie  do J E .  p. m in i s t r a  Z iem ia lkow sk iego  
po dczas  p rzesz ło roczne j  ta m  bytnośc i ,  k tó ry b y  o to s ię  
upom ina ł.  Ozyż s p r a w a  ta  j e s t  m nie j  w aż n ą  od w ielu  in ­
ny ch ,  że posłow ie  n a s i  w S e jm ie  z a s ia d a ją c y  n ie  u w aż a ją  
za  s to sow ne  p o ru sze n ia  je j  w S ejm ie ,  i ty m  sposobem  
u su n ięc ia  k rzy w d y  w  d rodze  u s taw odaw cze j .  J u ż  d la  samój 
za sa d y  p o w in n iśm y  się s ta ra ć  o zm odyfikow anie  o d n ośnego

ły w a n i  zos ta l i  
m ianow ic ie  1 rz. 
ta k  się s ta ło  ? 
ow szem  widzim y 
cz en ie  n a  zaw sze  
i w sze lk iego  w pływ u 
bo p rzec ież  n ie  m ożem y



p u n k tu  w  s ta tu e ie  w  te n  sposób , ażeb y  i r e p r e z e n ta n t  i 
w y z n a n ia  żyd. z a s ia d a ć  m ó g ł  w R adzie  k rajow ej.  W ysoki j 
S ejm , daw szy  ju ż  ty lok ro tne  dowody sp raw ied l iw ośc i  i su 
m ie n n o śc i ,  pew n ie  n a m  za  złe te g o  n ie  w eźm ie ,  jeże l i  ! 
u p o m in a ć  się  będz iem y o p ra w a  n asze m u  w y zn a n iu  p rzy -  ' 
s łu g u ją c e  i n ie  zechce się  oprzeć  m odyfikacyi s ta tu tu  j 
k ra jow ej R ady  szkolnej w  duchu  życzeń  w y z n a n ia  iz rael. ,  i 
bo P o lacy ,  s to jący  w ie rn ie  p rzy  re l ig i i  ojców, n ie  odmówią 
tego  p r a w a  i w spó łobyw ate lom  in nego  w yznan ia .

D ru g ą  sp raw ą ,  k tó rą  w yznan ie  iz rael .  czuje się upo- 1 
ś le d zo n o m  wobec iu n y e h  w y z n a ń ,  j e s t  s p ra w a  ponoszen ia  
k osz tów  u d z ie la n ia  nau k i  re l ig ii  mojż. w  szko łach  ś r e d n ic h  i 
i s e m m a r y a c h  nauczyc ie lsk ich .

W e d łu g  §. 4. bowiem ustaw y z d n ia  20. cze rw ca  1872. 
(D z  u p z roku 1872 l i r .  86) na leży  zapew n ić  r e g u la rn e  ‘ 
u d z ie la n ie  nauk i re l ig i i  w se m in a ry a cb  n a u c zy c ie lsk ic h  i j  
s z k o łac h  ś r e d n ic h  d la  Każdego w y z n a n ia ,  do k tó rego  n a leż y  ■ 
p rz y n a jm n ie j  20  uczniów  r a z e m  do w szys tk ich  k la s  uczę-  i 
szcza jących ,  w k tó ry ch  re l ig ia  ja k o  p rze d m io t  obowiązkowy : 
uczonym  b y w a ;  dalej znow u §. 5. tćj u s ta w y  o r z e k a :  ; 
„ J iu sz ta  w edle  pow yższego  §. za n a u k ę  re lig ii ,  o ile ich  i 
n ie  p onoszą  fundusze  r e l ig i jn e ,  i n ie  i s tn ie ją  n a  ich  po- i 
k r y «ic przy  p o jedynczych  szko łach ,  an i  fu n d u sze  osobne , j 
an i zo b ow iązan ia  osób p ry w a tn y c h ,  n a le ż ą  do w ydatków  ! 
szkó ł  odnośnych .

T y m c zasem  p rzy p u A zm y  się, j a k  u n a s  w k ra ju  i 
tę  sp raw ę  t r a k tu ją  ? U to w w ie lu  szko łach  ś red n ic h  
i s e m in a ry a c h  n auczyc ie lsk ich  pom im o p rzew y ższa jące j  I 
liczby uczniów  p ra w e m  p rz e p is a n y c h  do n ic h  uczęszcz a ją -  j 
cych n a u k a  re l ig i i  mojż. n ie  byw a u dz ie lana ,  a n a w e t  ! 
w  tych  z a k ła d a c h ,  w k tó iy e h  j e s t  u s ta n o w io n y  nauczyc ie l  
re lig ii  mojż. p łaca  je g o  n ie  stoi w  ża d n y m  s tosunku  do : 
p łacy  nauczyc ie li  re l ig i i  in n y c a  w y zn ań ,  a s tosunek  jogo  ! 
do g lo n a  n auczyc ie lsk iego  j e s t  n ie n a tu r a ln y ,  n ie  b ierze  '■ 

udziału  w je g o  ko n fe ren ey ach  — a p iz ez  to w pływ  m o -  ' 
r a ln y  tak iego  nauczyc ie la  n a  m łodz ież  n ie  może być tak  
sk u te cz n y m , o ileby tego  w in te re s ie  w y ch o w an ia  pub li-  i 
eznego  życzyć na leżało .  N aw e t  w j e d n e m  g im n a z y u in  ; 
Iwow skiem , w k tó re in  uczn iow ie  w y z n a n ia  mojż., jeże li  ! 
n ie  p rz e w y ż sza ją  l i c ib ą  uczn iów  in n y c h  w y zn ań ,  to pew nie  j 
im  d o ró w n u ją ;  pom im o to nauczyc ie le  re l ig i i  mojż. zu ­
p e łn ie  inaczój są t ra k to w a n i  co do p łacy ,  n iż  k a te c h e c i  j 
in n y c h  w y zn ań .

Czas ju ż  na jw yższy ,  aby  u p om nąó  się o w y m ie rz en ie  I 
sp raw ied l iw ośc i  w y zn a n iu  n a s z e m u ,  bo j a k  d ługo sam i i 
o sobie  d b ać  n ie  będz iem y , p e w n ie  o n a s  n ik t  in n y  tro -  • 
szczyć się n ie  b ę d z i e ! . . .

Sprawy krajowe.
O dkąd R a d a  p a ń s tw a  o tw a r ta  zos ta ła ,  n a s t a ł  w sp r a -  ; 

w a c h  k ra jo w y c h  p e w ie n  zas tó j ,  a lbow iem  p u n k t  ciężkości i 
akcyi po li tycznej  p rz e n ió s ł  się do sto licy  p a ń s tw a ,  gdz ie  j

^  TEKI W ETERANA.
Walka kulturowa w miasteczku galicyjskiem

przez XT. Xja.xid.esa,.

(C iąg da lszy . )
W kró tce  je d n ak ż e  p rze k o n a l i  się s ta rzy ,  ie się w 

p rz y p u sz c z e n ia c h  sw ych  g rubo  o m y l i l i ; a lbow iem  now o- j  
wry b r a n i  p rze łożen i ,  p rz e d s ta w iw sz y  sie s ta ro śc ie  i roz to -  ! 
ezywszy p rz e d  n im  obraz  sw oich  p lanów  p rzy sz ły ch ,  a j 
m ianow ic ie  : p o d n ie s ie n ie  ośw ia ty ,  w p ro w a d ze n ie  w życie | 
z a k ła d ó w  h u m a n i ta rn y c h  i u su w an ie  w szelkich  n iep raw ośc i  ■ 
w  gm in ie ,  k tó re  on z zadow olen iem  p rzy ją ł  do w iadom ości ,  J 
p rzy rze k a ją c  ich  w sp ie rać  w c h w a le b n e m  przeds ięw z ięc iu ,  j  
ję l i  się z za p a łem  i e n e rg ią  wiekowi tem u w łaśc iw ym i do j  
u rz e c z y w is tn ie n ia  sw ych  c h lu b n y ch  pos tanow ień .

U rz ąd z en ie  p o rzą d n eg o  b ió ra  g m in n e g o ,  zap i  na ad z e m e  
ła d u  w  dochodach  i w y d a tk a ch  g m in y ,  usun ięc ie  n ie k tó ­
ry c h  b ez p raw i  w gm in ie ,  ja k o  to n ie z m ie rn e  podrożen ie  
wódki etc., p a r ty a  'a ry s to k ra ty c z n a  o k rzycza ła  jako zd radę ,  
ja k o  a p o s ta z y n ; ale zato uboga  k lasa  ludu  z zap.ałem 
w ita ła  no w y ch  p rze łożonych ,  .jako zbaw ców  spo łeczeńs tw a .  
P a r ty a  więc s ta rs zy c h  og łos i ła  sw a  opozycyą w zg lędem  i 
n o w y ch  p rze łożonych  ja k o  n ie  u s ta jącą ,  k tó rą  też  w czyn 
w p ro w a d z a ć  zaczęła.

R e k ru tac y a  b y ła  za d rzw iam i,  a n a  g m in ę  żydowska 
p rz y p a d a ł  k o n fy n g en s  15 żydów. Było to w is tocie  p ra c ą

o b ec n ie  i w y b ra ń cy  n aszć j  p row incy i p rz e b y w a ją  i gdz ie  
n ie je d n a  w a ż n a  s p r a w a  i n a s z  k ra j  do ty k a jąc a  m a  się roz­
s t rzy g n ą ć .

W  p ie rw sz y m  rzę d z ie  rozchodz i się bow iem  u n a s
0 to, aby  pozyskać pom ocy rządow ej d la  regu lacy i  rze k  n a ­
szych, kuóre rok  roczn ie  w y lew am i n isz cz ą  m ie n ie  m ie sz ­
kańców . D ep u ta cy a  przez  S e jm  do M o n a rc h y  w y s ła n a ,  
pow róc iła  ju ż  do k ra ju  z n a j lep szy m i n a d z ie ja m i  i w idokam i 
w p o m y ś ln e  za ła tw ien ie  tej tak  żyw otne j  d la  k ra ju  sp raw y
1 p raw dopodobn ie  akcya t a  n a  pzzysz łą  w iosnę  pod ję tą  
zos tan ie .

—  R ów nocześn ie  w y p ad a  n a m  po d n ie ść  fak t  j e d e n  
z kom isy i asen te ru n k o w e j  R ady  p a ń s tw a ,  k tó ry  rz u c a  cień 
n a  w spó łw ie rców  n a s z y c h  i k tó rego  g a z e ty  n a m  n ie p rz y ­
chy lne  n ie  om ieszka ją  użyć za b ro ń  p rzec iw  n a m .  F a m y  
tu "na oku p ro w a d ze n ie  m e t ry k  żydow sk ich  w Galicyi,  k tó ­
reg o  b rakom  p. m in is te r  obrony  krajowej p rzy p isu je  okoli­
czność ,  że je szcze  z n a c z n a  l iczba  do poboru  pow o łan y c h  
w y z n a n ia  n ie c h rz e śe ia ń sk ie g o ,  n ie  s ta w ia  się do wojska. 
W e d łu g  zd a n ia  n asze g o  m e try k i  żyd. p ro w adzone  obecnie  
przez  m ężów  za u fan ia  p rze z  rząd  m ia n o w a n y c h  i pod je g o  
okiem n ie  pozo s taw ia ją  n ic  do życzen ia ,  jak to kom isa rz  
rządow y w  Sejm ie  k ra jo w y m  w roku p r z e s z ły m  s k o n s ta to ­
w a ł  i h a k 5 te  p rzez  p. m in i s t r a  p o d n ie s io n e  d a tu ją  je szcze  
z daw n ie jsz e j  ery, p rze d  w y d an ie m  now ego  rozp o rzą d zen ia  
co do p ro w a d ze n ia  m e try k ,  a lbow iem  od czasu  now ego po ­
rz ą d k u  rzeczy  co do m e 'r y k  izr. n ie  up ły n ę ło  je s z c z e  la t  
20,° aby  sk o n s ta to w ać  m o ż n a  p rzy  o b ec n y m  poborze  o b ia -  
k a c h  w p ro w a d z e n iu  m e try k  izr. w G alicyi,  a  tern s a m ć m
0 sk o n s ta to w an iu  liczoy  żydów do w ojska  n ie  s ta w ia jący c h  
się J e d n a k o w o ż  n ie  m ożem y się w s trzy m a ć  od tego, aby  
n ie  n a w o ły w a ć  n a s z y c h  w sp ó łb rac i  do śc is łego  w ykonyw a­
n ia  obow iązków  n a  n ich ,  ja k o  n a  obyw ate lach  k ra ju  c iężą­
cych. N iecha j  to zaw sze  p am ię ta ją ,  że rów ne  p ra w a  i ró ­
w n y ch  w y m a g a ją  sbow iązków i c iężarów .

— D n ia  14. b. m. odb y ł  się  w  m ieśc ie  nasze in  wiec 
w yborców  ok ręgów  obw odu Iz b y  han d lo w e j  i p rz e m y ­
słowej lwowskiej. T a k  w yborcy jako  też dm egac i z p ruw in-  
eyi ze b ra l i  się l iczn ie  n a  tym  w iecu, n a  k tó ry m  uchw alono  
w yzn a cz y ć  k a n d y d a tó w  do nowej Izby .  Ze spó łw ie reów  
n a s z y c h  w yznaczono  n a  k a n d y d a tó w  : pp. Z y g m u n ta  R uke ra ,  
E m a n u e la  G a lla  i J a k ó b a  P iep e sa .

—  W  N r.  2. b rodzkie j „ B u rg e r l ich e  Z e i tu n g “ czy­
tam y, że p. M a rsz a łek  kra jow y, p rz y jm u ją c  n ied aw n o  
b u r m is t r z a  m ia s ta  B rodów , tak  do n iego  przem ów ił:  
„ Je d ź  P a n ,  P a n ie  B u rm is t rz u ,  j a k  n a jp rę d ze j  do domu
1 upo rządku j w szys tko ,  aby  m ożna  użyczyć jak  n a jszy b sz e j  
pomocy b ie d n e m u  i ciężko n a w id z o n e m r  m ia s tu .  J a  użyję 
ca łego  sw ego  w p ły w u  w b a n k u  k ra jow ym , aby  pożyczka  
w celu kon so l id o w a n ia  stosunków brodzkic li  p rz y s z ła  do 
skutku. P ro je k t  w zg lę d em  u rz ą d z e n ia  p rz ę d a ln i  ta m  w esp rę  
na leżyc ie ,  aby  jak ąk o lw ie k  g a łęź  in d u s t ry i  w B ru d a c h  
zaszczep ić ,  a p ro śb ę  m ia s ta  o udz ie len ie  m i za liczki n a  
budow ę p row izo rycznych  koszarów  d la  kaw a le ry i  pom yśl-

h e rku losow ą d la  3 dość  m łodych  ludzi,  aby  z a a s e n te io w a e  
15 żydów w m a łe m  m ias teczku ,  n ie  s t rac iw sz y  n a  po p u ­
la rn o śc i  w gm in ie .  M ożnaby  n a p i s a ć  foliały o s p ra w a c h  
ów czesnych  p rze ło żo n y c h  przy  a s e n te ru n k u ,  a n ie je d e n  
czyn h a n ie b n y  p o p e łn ian y  n a  u b o g ic h  o tacza  zm rok  zapo­
m n ie n ia .  N ie  m y ś lę  a toli w yw ołać s traszn j<  a  w idm  z 
g robów , aby je p rz e d s ta w ić  w swej sz k a rad z ie  i ne&zocie 
o becnem u pokoleniu . Żyjem y ch w a ła  Bogu w  fc n y m  c z a ­
sie, d la tego  n ie  chcę uch y lać  zas łony  zak ryw ające j  p r z e ­
szłość. N iek tó ry c h  atoli '  rzeczy  do tk n ąć  m i konieczn ie  
w ypada ,  bo inaczój n ie jed n o  w m o jem  opo w iad a n ia  by łooy  
n iez ro zu m ia łem . O d s ta w ian ie  rek ru tó w  w czasach  ow ych 
odbyw ało  się w g m in a c h  żydow skich  w sposób nas tęp u jący :  
Ó w czesna  u s ta w a  r e k ru ta c y jn a  d opuszcza ła  w yku p y w an ia  
się ze s łużby  w ojskowej p rzez  p o s ta w ien ie  za s tę p cy  (su -  
p le n ta ) ,  k tó rym  m usia ł  być w ys łużony  w ojskowy. A to li  
pod o b n e  w ykupno było  aż n ad to  kosz tow nćm  i d la tego  n ie  
każdy  m ó g ł  się o to kusić, bo b o g a ty c h  cz łonków  każdej 
g m in y  m o ż n a  było w tedy  n a  pa lcach  p o l ic z y ć ; a pon iew aż  
w obec  ów czesnych  s to sunków  n ie  było to w ielką  p rz y je ­
m nośc ią  d la  żyda  w  w ojsku służyć,  p rze to  każ d y  żyd 
s t a r a ł  się, ile tylko m ógł,  w ykupyw ać  ud tego uciąż liw ego  
obow iązku , a  g in a  w obec  tego. że su p le n t  zm n ie jszy ł  
k o n ty n g e n s  —  loeiiio p rzy c zy n ia ła  się do podobnych  w y­
datków  — n a  co t rze b a  było  p ien iędzy .  Dalej p iz y o y w a l i  
zwykle z in n y c h  g m in  chudopacho łkow ie ,  k tórzy ,  b ęuąc  
pew ni,  że w domu czeka ją  ich  k am asz e ,  ofiarowali się 
inne j  g m in ie  za p ew n ć m  v7y n a g ro d z e n ie m  do a s e n te ro w a -  
n ia  za tęźe. O fiaru jących  się do s łu ż en ia  w w ojsku za



.nie k aże  za ła tw ić .  M o ń  B rody  m u szą  się s ta ra ć  n a  przy  
sz łośe  o pozyskan ie  s y m p a ty i  k ra ju .*

Korespondeneya.

R zeszów  d n ia  20. g r u d n ia  1884.
J a k  w iadom o, ud a ło  się p. D row i F e c h td e g e n o w i  

W Rzeszow ie w y jed n a ć  u w iedeńsk ie j  A ll ianee  su bw encyą  
ro c z n ą  1200 złr. w. a. w celu za łożen ia  szkoły  w y z n a n io ­
wej w  Rzeszow ie .

Skoro tylko w ieść  o za łożeniu  takiej szkoły rozesz ła  
się, po jaw iły  się n a ty c h m ia s t ,  j a k b y  n a  zaw o łan ie  s t ro n ­
n ic tw a  żydów  zacofanych , ag i tu jące  p rzec iw  te m u  p ro je k ­
towi. O bjaw  te n  m a  sw e źródło w m y lnóm  tłómacz.eniu 
sobie p rz e z  tych  zacofańców  w p ływ u  szks ły  n a  r e l ig i jn e  
w ychow an ie  sw ych  dzieci, a po  części także  i w tern, że 
skoro szkoła  za łożoną  zo s tan ie ,  uczyć się b ę d ą  b ib li i  w 
języku  polsk im . SmHtną to j e s t  r zeczą  w ogóle, że w d z i­
s ie jszych  czasach  w y s tę p u ją  je sz c z e  pod o b n e  ob jaw y n ie ­
chęci n a s z y c h  w sp ó łb rac i  do ośw ia ty .  W o lą  oni posy łać  
dzieci sw e n a  dz ień  ca ły  do ch e d e ru ,  gdz ie  n iczego  dla 
życia się n ie  uczą, an iże li  n a  k ilka  g o dz in  do szkoły, aby  
się czegoś poży tecznego  ta m  nauczyły ,

u d y b y  k aż d y  wjoiec z a s ta n o w ił  się n « d  k ie runk iem , 
w  j a k im  dziecko sw e w ychow uje ,  z m ien i łb y  n iezaw odn ie  
d o tychczasow e sw e pos tę p o w an ie  i d z ia ła łb y  tak ,  j a k  ojcu 
i w y ch o w aw c y  p rzysto i ,  od k tó rego  w p ły w u  w y ch o w aw ­
czego ca ły  los p rzy sz ły  dziecka zależy. W iad o m o śc i  bow iem  
ch e d e ro w e  n ie  w y s ta rc z a ją  ubeenem u  pokolen iu ,  aby  rodzice  
spoko jnem  okiem sp o g lą d a ć  m ogli  w p rzysz łość ,  k tó ra  ich  

-dzieci czeka .  N iechże  więc każdy , k tóry  n ie p rz y ch y ln ie  w y ­
s tę p u je  przeciw  za m ia ro m  no w eg o  zboru  rzeszow sk iego ,  
dobrze się zas tanow i,  czy dz ia ła  w in te re s ie  sw y ch  spół- 
b r a e i ?  N iecha j  dob rze  rozw aży , co czyni i n ie  w ystąp i  
p rzeciw  dob rym  chęciom  prze łożeńs tw a .  ow szem  n ie ch a j  
z ca ły c h  s i ł  w e sp rz e  zbór, aby  w m ie śc ie  n aszó m  j a k  na j  
p rędze j  s t a n ą ł  in s ty tu t  n ie z b ę d n ie  p o ż ą d a n y .  . ..r

S T A T U T
organizacyjny „ szkoły dla kształcenia izraelickich 

nauczycieli rełigii* we Lwowie.

(C iąg da lszy  z Nr. 2.)

§■ 4.
W a ru n k i  p rzy jęc ia  s ą :  a) n a  rok p ie rw s z y :  1) m i­

n im a ln y  wiek ukończonego  15. ro k u  życia , 2) ukończen ie  
n iż sz y c h  klas  szkoły ś red n ie j ,  3) co się tyczy zasobu  w ia ­
dom ości h eb ra jsk o - teo lo g icz n y eh  eg z a m in  w s t ę p u j ,  p rzy  
k tó ry m  uczeń , chcący  być p rzy ję ty m  do za k ładu ,  udow odnić

in n ą  g m in ę  za w y n a g ro d z e n ie m ,  znanych  pod n azw ą  
„ h o e k e -b a c h u ry m “ , p rzy trzy m an o  n iby  jako  bezpaszpo r io -  
w ych  i p o d łu g  ów czesnych  p rzep isów  za tę  g m in ę ,  w 
k tórej u jęci zostal i ,  a s e n te ro w a n i .  N a  to znow u po trze b o ­
w ano  p ie n ięd z y ,  a to bądź  n a  ich  w y n a g ro d z e n ie  i u t r z y ­
m a n ie  aż do czasu  a s e n te ru n k u ,  k tó ry  zw ykle  aż po kilku 
o d b y w a ł  się ty g o d n ia ch ,  b ądź  n a  k u b an y  d la  n ie k tó ry ch  
cz łonków  kom isy i poborowej,  aby  n ie  tak  sk ru p u la tn ie  
b a d a l i  w a d y  c ie le sne  kandyda tów  lub in n e  ja k ie ś  z a ch o ­
dzące  n ie fo rm a lnośc i .  N a re sz c ie  p o tr z e b a  było p ien iędzy , 
ab y  uw oln ić  ow ych  ad e p tó w  ta lm u d u ,  synów  przyzw oitych  
rodzin ,  b ę d ą c y c h  is tn y m i G olia tam i,  a  z a a s e n te ro w a ć  w ich 
m ie jsce  d la  u zu p e łn ie n ia  k o n ty n g e n su  ja k ie g o ś  ku law ego  
k raw czy k a  lub  zyzow atego  szew czyka, k tó ry  d u m ny  ze 
sw ych  w ad ,  ja k im i  go o b d a rz y ła  p rz y ro d a  lub  in n e  ja k ie  
okoliczności,  jako  t ry u m fa to r  s z ed ł  n a  p la c  poborowy. Tym  
sposobem  p ien iądz  b y ł  to n e rv u s  re ru m ,  je d y n y  środek  ku 
o d s ta w ian iu  corocznego  k o n ty n g e n su  p rze p isan e g o .  Jeże l i  
zaś  j a k a ś  g m in a  n ie  o d s ta w ia ła  w  czas ie  n a leż y ty m  k o n ­
ty n g e n su  n a  n ią  p rzy p a d a ją ce g o ,  n a te n c z a s  obłożono ją  
k a ra m i  znacznym i,  k tó re  z w sze lką  zeń  b ez w zg lę d n o śc ią  
śc iągano .  W r a c a ją c  do „ k o c k e -b ac h u ró w " ,  w y p ad a  je szc ze  
zaznaczyć ,  że n a leż e l i  oni zwykle do szum ow iuy  sp o łeczen -  
s tw a  żydow skiego . H o ck o w ał  (d a w a ł  się a sen te ro w a ć)  
zw ykle  w kilku  m ia s ta c h ,  k tó re  oń potem fo rm a ln ą  toczyły  
w alkę co do je g o  p rz y n a le ż n o śc i ,  j a k  n ie g d y ś  7 m ia s t  
G recy i o p rzy n a leż n o ść  s ły n n e g o  w ieszcza  Odysei. T ak ie  
h o c k e -b a c h u r  bow iem  po z a a s e n te ro w a n iu  sw em  w gm in ie  
A. i w cie len iu  do zw iązku  w ojskow ego , je d n e g o  p ięknego

m a k u rsc ry c z n ą  zna jom ość  b ib li i ,  dalć j  żo potrafi  ł a tw ie js z e  
u s tę p y  ta lm u d y c zn e  czy tać  i ob ja śn ić ,  choćby  n a w e t  p rz y  
n ijak ie j  p om ocy ;  — b )  n a  rok p rz y g o to w a w c zy :  1) w iek  
m in im a ln y  ukończonego  14. roku życia ,  2) u k o ńczen ie  
szkoły  ludowej lub  odpow iedn i  e g z am in  w s tę p n y ,  3) co 
się tyczy  zna jom ości  p rze d m io tó w  te o lo g ic z n o -h e b ra j -  
sk ich  j a k  a d  a ) ;  -  c)  co znow u się  tyczy  p rzy ję c ia  do 
w yższych la t  w y m ag a n e  j e s t  św iadec tw o  ukończonego  
odnośnego  roku  n iższego . R ów nież  upow ażn ia  uczn ia  św ia ­
dectwo z ukończonego  roku  p rzygo tow aw czego  do w s tą ­
p ie n ia  n a  I. rok.

§• 5 ‘ .
Rok szkolny rozpoczyna  się i kończy w te rm in a c h  

oznaczonych  d la  szkó ł ś r e d n ic h  we Lw owie.  D n iam i f e r a l ­
nym i w olnym i od nauk i s ą :  Soboty, św ię ta  i p ó łśw ię ta
(wolne) żydow skie o raz  posty  żydowskie. —  K ażdy  u cz eń  
o trzym uje  z końcem  każdego  pó łrocza  św iadec tw o  z p o s tę ­
pów poczynionych .

§• b.
Ce lem  o tr z y m a n ia  św ia d ec tw a  kw alif ikacy jnego  n a  

nau c zy c ie la  r e ł ig i i  a r b y tu r y e n t  po d d ać  się m usi p rzed  
kom isyą  e g z a m in a c y jn ą  egz am in o w i z ca łe g o  m a te ry a łu  
uaukow ego, w zię tego  w e w szy s tk ich  t r z e c h  la tac h ,  k tó ry  
to eg z a m in  z dob rym  m a  zdać  sku tk iem

. . §• 7‘
K om isya e g z a m in a c y jn a  sk ła d a  s ię :  a )  d la  p rz e d m io ­

tów h eb ra jsk o - te o lo g ic z n y e h  z nauczyc ie li  zak ład u  d la  tychże 
u s tanow ionych ,  z r a b in a  i koznodzie i zboru  izr. m ia s ta  
s tó ł Lwowa, % członków uzd o ln io n y ch  izr. g m in y  w y z n a -  
n iow ćj ,  za m ia n o w a n y c h  p rze z  izr. Z b ó r ,  k tó ry c h  l ic z b a  
ró w n a ć  się m a ogólnć j liczbie nauczyc ie li  w raz  z r a b in e m  
i k a z n o d z ie ją ;  b )  d la  p rze d m io tó w  św ieck ich  z n auczyc ie l i  
zak ład u  d la  tych p rzedm io tów , z D y re k to ra  c. k. S e m in a -  
ryum  nauczyc ie lsk iego ,  z e. k. I n s p e k to r a  k ra jow ego  d la  
S e m in a ry ó w  lw ow skich ,  dalćj z t r z e c h  p rzez  Z b ó r  iz rael.  
lwowski m ia n o w a n y c h  członków.

K om isye eg z am in ac y jn e  dec y d u ją  w iększośc ią  dw ó ch  
t rze c ic h  g łosów . (Dok. n as t . )

Zapiski literackie.
S i r  M o j ż e s z  M o n t e f i o r e  przez  S a lom ona  

S p i tz e ra ,  nau c zy c ie la  szkoły  ludow ej n a  K az im irzu  w  
Krakowie. P od  tym ty tu łem  d o sz ed ł  n a s  odczyt,  m ia n y  
d n ia  22. l i s to p a d a  1884 w czy te ln i  s ta roz .  m łodz ieży  
h an d lo w ć j  w Krakow ie.  O dczyt pow yższy  w fo rm ie  b r o ­
szurk i  w y d an y  za s łu g u je  n a  j a k  n a jw ięk sz e  ro zsz e rze n ie  
ś ród  n a s z y c h  w spó łw yznaw ców  gal icy jsk ich ,  p r z e d s t a w i  
bow iem  po lszczyźnie  w p ięknej i po toczyste j  życie  sę d z iw e­
go f i lan tropa .  S zczególn ie  za lecam y  tę b roszurkę  do czy­
ta n ia  n asze j  m łodzieży.*)

*) Uprasz?.rav Łzanownych au to ró w  i w ydaw ców  o p ray sy tau ie  
nam  d z ie ł p rzez  n ich  w yd an y ch , k tó re  oweuip.ć b ęd ziem y  w p iśm ie  
naszem.

p o ra n k a  u lo tn i ł  się bez po że g n an ia ,  j a w ią c  się  r ó w n o ­
cześn ie  w innej g m in ie  pod ja k ie m  p r z y b r a n e m  n az w isk ia m  
jako  hom o novus,  aby n a  nowo rozpocząć  swój p r z e m y s ł  
in tra tn y .

P o dobne  sztuczki h o ekow an ia  w kilku  g m in a c h  —  u- 
żyw am y te ch n ic zn e g o  w yrazu  u ta r te g o  —  rzadko  k iedyś  
chyb iły  celu. Z darza ło  się a toli n ie ra z ,  że g m in a ,  do 
k tórej tak i poborow y p rzy n a leż a ł ,  n ie  szczędz i ła  zachodu  
ce lem  w y ś le d ze n ia  sw oich,  k tó rzy  w y p raw ia l i  s ię  po  zło te 
ru n a  — "i to ze sku tk iem  —  w tedy  obca g m in a  od esz ła  
z kw itk iem , a  a s e n te ro w a n e g o  za liczano  w ta k im  w ypadku  
n a  ra c h u n e k  g m in y  p rzy n a leż n ć j .  Tego  rodza ju  by ły  s to ­
sunki we W szystkich p raw i*  Galicyi g m in a c h  owego czasu, 
t a k  sam o było  ta k ż e  i w X....  N a  zg ro m a d ze n iu  n o ta b ló w  
połączonej lewicy (s ta re j  p a r ty i  rządow ej)  pos tanow iono ,  
by m in i s te r s tw u  prawicy- tj. n o w y m  p rze łożonym  odm ów ić 
funduszów  n a  cele r e k r u ta c y jn e ;  a lbow iem  wiedzie li ,  że 
tylko ten  środek  —  n ie o d s ta w ien ie  k o n ty n g e n su  sk o m p ro ­
m ito w a ć  mbże p r z e ło ż e ń s tw a  w  oczach  S ta ro s ty  i r zą d y  
ich n a  p rzysz ło ść  uczyn ić  n iem ożliw ym i.  Lecz  lew ica n a s z s  
zaw iod ła  się w sw ych  n a d z i e j a c h ; now e p rze łozeńs tw o  bo­
wiem  pos ta n o w iło  zupe łn ie  le g a ln ie  p rzy  a s e n te ru n k u  
postępow ać. K to  będzie  zdolnym , m a  być a s e n te ro w a n y  bez 
w zg lędu  n a  je g o  rodziców  lu b  p a r e n te l i  s tanow isko . Owa 
u c h w a ła  w iec  opozycyi od m ó w ie n ia  p rz e ło że ń s tw u  w sze l ­
kich funduszów  n a  cele rek ru tac y jn e  by ła  to w oda n a  in łyn  
now ego  p rze ło że ń s tw a .  ( 0 .  d. n  )



OZMAITOŚCI .

—  M am y p rz e d  sobą n a d e s ła n e  n a m  sp raw ozdan ie  
z czynnośc i  p ie rw sz eg o  iz rae lick iego  „ S to w arz y sze n ia  P a ń "  
d la  u d z ie la n ia  b e z p ła tn y c h  ob iadów  ubog im  uczn iom  szkół 
w y ższ y ch  bez różn icy  w y z n a n ia  w m ieśc ie  n a s z ć m  za 
okres  od 1. g r u d n ia  1883. do 30 l i s to p a d a  1884. F i l a n ­
tro p i jn e  to s tow arzyszen ie ,  do k tó rego  k o m ite ty  w y k o n aw ­
czego n a o tę ^ a ją c e  w ch o d z ą  pan ie  : H e n ry k a  E p s te in ,  F ry -  
d ry k a  Obaj es, B e r t a  J a m p o le r ,  E r n e s ty n a  K liirm an ,  L a u r a  
L ea z ,  L in a  L ó w ens te in ,  M a ry a  M ises, E r n e s ty n a  N iren -  
s te in ,  Zofia R osenzw e ig ,  F l a r a  S troh ,  Zofia W i tz  i M a ry a  
w o h lfe ld ,  pod  p rze w o d n ic tw em  czc igodnego  n asze g o  k a ­
znodziei,  p. B. L ó w e n s te in a  i p. Ja k ó b u  S troh ,  w icep rezesa
1 a d m in is t ra to ra ,  i k tó rego  rez u l ta ty  p raw d ziw ie  były  
św ie tn e  w tym  roku, z a s łu g u je  n a  to, aby  je g o  dz ia ła lność  
z ło tym i by ła  w y p isa n a  l i t e ram i ,  a lbow iem  j e s t  to je d y n e  
s to w a rz y sze n ie  w  k ra ju  n aszy m ,  k tóre  n ie je d n e m u  zdol­
n e m u  m łodz ieńcow i to ru je  d ro g ę  do p rzy sz łeg o  zaw odu 
życia. P a n ie  i panow ie ,  za jm ujące  się n a k a rm ie n ie m  zg ło ­
d n ia ły ch ,  p o s tę p u ją  w e d łu g  za sady  n aszy c h  m ędrców , 
k tó ra  m ó w i : „ P am ię ta jc ie  o ubog ich ,  bo od nich w ychodz i 
n a u k a ."  —  Otoż w ed łu g  tego  sp ra w o z d a n ia  dochody w y­
n o sz ą  w raz  z sa ld em  z roku p rze sz łe g o  237 złr. 38  ct. 
kw otę  1403 z łr .  88 c t . : zaś  kosz la  tak  się p r z e d s t a w ia j ą :
W  dziesięciu  m ie s ią ca ch  w ydano  porcyi 8643 kosz tem
864 złr. 80 ct.,  w y d a tk i  a d m in is t ra c y jn e  i d ruku  wynoszą 
92 z h .  55 c t .,  rozchód  za te m  w y n o s i  957 złr .  35 ct., 
pozos ta je  je sz c z e  w  kas ie  446 złr. 53 ct. w. a.

—  D n ia  9. g ru d n ia  b r .  w ieczorem  z pow odu w y b ra n ia
2 m edyeyn ie rów  w y z n a n ia  iz r  do W y d z ia łu  w za jem nćj  
pomocy s łuchaczów  n a  w sze ch n icy  w iedeńsk ie j  p rzysz ło  
do z a ta rg ó w  w y w o łan y c h  przez  m łodzież  an ty se m ic k ą ,
k tó re  się  skończy ły  sk a lec ze n iem  kilku s tuden tów . Są to 
sm u tn e  ob jaw y czasu, jeże l i  i m łodzież  z a ra ż a  się tym  
j a d e m !

—  Z je d n ó j  n iem ieck ie j  g az e ty  w yjm ujem y n a s tę p u ­
j ą c ą  n o w in ę :  G dy C esarz  n iem ieck i  po p rze czy tan iu  d n ia
20. l i s to p ad a  br.  m ow y tronow ćj schodził  po s topniach

tronu , p o tk n ą ł  się o dyw an ,  k tó ry  w je d n e in  m ie jscu  b y ł  
zag ię ty  i o m a ło  n ie  u p a d ł  W  tć m  przyskoczy ł poseł 
Ludw ik  Luwe i z a t r z y m a ł  m o n a rc h ę ,  k tóry  mu uprzy jm óoł 
u śm ie c h e m  za to podziękował. Lów e w  te s łowa odezw ał 
się do m o n a rc h y  w  b ib li i  o c z y ta n eg o :  „S iedm kroć  u p ad a  
sp raw ied l iw y  —  i w sta je ."  N a  to od rzek ł ce sa rz  W i lh e lm :  
„S łuszn ie ,  P a n ie  Lówe. ale zaw sze  lepiej się sta ło ,  że 
P a n  n ie  dopuśc iłe ś ,  a o y m  upadł ,  bo oszczędzi łeś  mi tern. 
w s ta n ia ."

—  Z Odesy piszą, że w tym  m iesiącu  rosyjski m in i ­
s te r  sp ra w  w e w n ę t rz n y c h  w y d a ł  ro zp o rządzen ie  do w ładz  
policyjnych, mocą k tórego  w szyscy  kupcy żydow scy z a g r a ­
n iczn i,  k tórzy  n a  poby t w Rosyi n ie  m a ją  specya lnego  
zezw olen ia  m in is te rs tw a  sp ra w  zew n ę trzn y c h ,  sk a rb u  lub 
sp ra w  w ew n ętrzn y ch ,  m ają  być w yda len i  z m ia s ta  i innycii  
m ia s t  Rosyi południowej. W  ko ła ch  kup ieck ich  to rozpo­
rzą d zen ie  w yw ołało  p raw dziw ą  pan ikę  K upcy  fumfcejoi 
w ys ła l i  d ep u taeyą  do P e te r s b u r g a  o cofnięcie tego  roz­
porządzen ia .

P ro te s t  S eh ó n e re ra .  B u rm is trz  m ia s ta  W ie d n ia  w ran  
z 80 ra d n y m i  w ystosowali t e ie g iu m  g ra tu la c y jn y  do w iel­
k iego f i lan tropa  M ontefiorego  w  dn iu  lOOletnich je g o  
urodzin .  To dało  powód W ydzia łow i n iem ieck iego  s to w a­
r zy sz en ia  w W iedn iu  pod p rze w o d n ic tw em  S e h ó n e re ra  
do u ch w a ły  , aby  w ystosow ać do b u rm is t r z a  i 
rad n y c h  pism o, w yraża jące  obu rzen ie  z powodu te le g ra m u  
g ra tu la c y jn e g o ,  k tó ry  w ysła li  do S ir  M ojżesza  Monteficuege 
w s tu le tn ią  roczn icę  je g o  u rodz in ,  j a k  g d y b y  w iększośe  
m ia s ta  W ie d n ia  by ła  żydow ska  i b r a ła  żywy u d z ia ł  w sp e ­
c j a ln i e  żydow sk ich  in te resa ch .

— R e p re z e n ta n t  izrael.  w Izb ie  m a gnack ie j  w Peszcie .  
W  przed łożonym  Izbie poselskie j pro jekc ie ,  tyczącym  »ie 
re fo rm y Iz b y  m a gnack ie j  n a  W ę g rz e c h ,  z a w a r ty  j e s t  ta k ż e  
p u n k t ,  że cz łonk iem  tej Izby  m a  być  także j e d e n  tepre-- 
z e n ta n t  Łzr.  zborów , k tó rego  n a  w niosek  B ady  m in is te -  
rya lne j  powołuje cesarz .

Kancelarya adwokata

Dra Maksymiliana Sokala
WE LWOWIE

znajduje się obecnie 
pod 1. 3 przy wlloy llo.-ie-i uszki

(p rz ed te m  ulica F re sn e la .  dom  M a rg o sc h esa ) .
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I 3 —4 m e tró w  d ługośc i ,  w ro zm a ity c h  m o d n y c h  ko lorach  na  
I j e s ie n n e  i zimowo u b r a n ia  p rz y d a tn e  i takow e dopóki zapae  
j s ta rc z y  po cenie 5 zł. za  za liczką p rze sy łan e  b ę d ą  ze sk ładu

i H. GROLICH w Starym Bernie.
Kto w eźm ie n a jm n ie j  5 re sz tek  o trzy m a  je sz c z e  p» 

50 cen tów  opustu.
Usuani e !

W ioim ożny  P aa ia  ! Mój p rzy jac ie l p. CZUCZM AN zam ów ił a  
pan a  re sz tk ę  3 i pół m etra, i z  o trzym anej p rzesy łk i je s t  zupełn ie 
zadow olony. '  p rze to  p ro szę  tak że  i m nie  p o d o b n ą  resz tk ę  suka*  
przysłać .

L. ROSENBAUM z Ł o p a t y n a ,  ( G a l i c y a ) .

L. 1693

W  celu obsadzen ia  posady  se k u n d a ry u sza  i lekarz* 
dom ow ego p rzy  iz rae lick im  sz p i ta lu  i dom u ka lek  we Lwowie 
ro zp isu je  się n in ie js z e m  konkurs .

Z tą  posadą  po łączona  j e s t  p ła ca  roczna  300 złr.  
k tórą się. ew e n tu a ln ie  pow iększy  do sum y 500 z łr .  w. a. 
wolne m ieszkan ie  w szp ita lu ,  opał  i światło .

P o sad ę  rzeczoną  n a d a je  się n a  p rzec iąg  t r z e c h  lat, a- 
p e ten c i  m a ją  się w ykazać  dyp lom em  uzyskanego  stopnia, 
dok to ra  w sze ch  n au k  le k a rsk ic h ,  w zg lę d n ie  dokto ra  m e d y ­
cyny  i ch i ru rg i i  i pow inn i  być s ta n u  wolnego.

Obowiązki z tą  p o sa d ą  po łączone okreś la  bliżej s ta tu t  
szp i ta lny .

P e d a n i a  w in n e  być w n ies ione  do k a n c e la r j i  nasz&j 
n a jd a le j  do końca G ru d n ia  1884.

P r K e ł w i e H N t w o  z b w r u  i w r .
Lw ów  dn ia  14. l is to p ad a  1884.

O dpow iedz ia lny  r e d a k t o r : J .  E m a n u e l  Frśtnkel.  W y d a w c a :  S tew arz .  „S zom er Iz ra e l" .  D rukiem  Oh. R o h a ty t a  we Lwewie.


